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Reforma ubezpieczenia robotnihdw.

Dezerterka z teatru „N o w o ś c i.
Dezercya z teatrów warszawskich rozpoczyna 

się po „Rozmaitościach44 także i w teatrze „Nowo­
ści”. Oto jedna z sił pierwszorzędnych, wybitnych, 
powszechnie cenionych i ulubionych: pani Marya 
Miller-Wojewódzka, która postanowiła opuścić sce­
nę warszawską tak bardzo przedwcześnie. Następ­
stwo to, jedno z wielu, niewłaściwych rządów obe­
cnej dyrekcyi i tych, za daleko nieraz idących 
wymagań pozasłużbowych jej przedstawicieli i przy­
jaciół z czasu owych „majóweku urządzanych dla 
grona wybranych, do których p. Wojewódzka nie 
czuła się zobowiązaną mimo „wezwania”, „wpły- 
wowych“ i „decydujących” o losach teatru osobi­
stości. Skutkiem podobnej odmowy zaczęły się po­
tem owe nieustanne kłucia szpilkami, o jakie w tea­
trach łatwiej niż gdzieindziej, co prowadzi naj­
lepszych nawet artystów do zniechęcenia i w koń­
cu do usunięcia się ze szkodą sztuki i sceny. Pa­
ni Miller-Wojewódzka pozostanie, nie zapomnianą 
z tylu swych niezrównanych kreacyj, które roz­
poczęła niebywałem powodzeniem jako Rose Bebe, 
w operetce „Za oceanem”, a później po pewnej 
przerwie występem pierwszym w operetce „We­
nus w Warszawie”. Niezwykły jej wdzięk i powab, 
subtelność gry mimicznej przy pomocy wymownych 
pięknych oczu, dźwięczny i dobrze wyszkolony głos 
sopranowy przy doskonałem opracowaniu roli aż 
do najmniejszych szczegółów zapewniały zawsze 
powodzenie nie tylko samej artystce, ale i każdej 
sztuce, każdemu przedstawieniu, w którem brała 
udział. Szkoda jej wielka dla sceny. B-t.

Zagadki do nagrody.
9  Jedną z najbardziej piekących kwestyj społe­
cznych jest niewątpliwie sprawa ubezpieczenia ro­
botników od wypadków, oraz na starość i niezdol­
ność do pracy. Stała się ona bardziej aktualną o- 
becnie, gdy rząd wniósł projekt reformy odno­
śnych ustaw i gdy ów projekt jest przedmiotem 
obrad w radzie robotniczej, oraz w korporacyach 
interesowanych.

W  ubiegłym tygodniu ukończył właśnie we 
Wiedniu obrady w tej sprawie zjazd delegatów 
zakładów ubezpieczenia od wypadków. Imieniem 
lwowskiego zakładu występował zastępca przewo­
dniczącego p. A. Małaczyński. Fakt ten zwrócił 
uwagę społeczeństwa na istniejący zakład w Ga­
licyi od 1888 r. jedyny „Zakład ubezpieczenia ro­
botników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny”. 
Aby dać wyobrażenie o znaczeniu tej instytucyi, 
dość przytoczyć z ostatniego sprawozdania, iż 
w jednym r. 1904 wypłacił zakład 861.783 koron 
gotówką do rąk okaleczonych robotników, wzglę­
dnie do rąk rodzin po zabitych.

Na czele zakładu stoi zarząd z 18 członków 
złożony, a pozostający obecnie pod przewodnictwem 
dra Wacława Domaszewskiego.

Dr. Domaszewski, dyrektor Banku krajowego 
^ e  Lwowie, wstąpił do służby w tej instytucyi 
w r. 1887 po ukończeniu studyów uniwersyteckich 
i po praktyce w Banku austro-węgierskim, oraz 
w Zakładzie kredytowym ziemskim w Wiedniu. 
W Banku krajowym, jako kierownik oddziału hi­
potecznego, położył w tym kierunku ogromne za­
sługi. Od r. 1888 jest członkiem zarządu ubezpie­
czeń i jego prezesem, stale jednogłośnie w uzna­
niu zasług wybieranym.

Prawą ręką dra Domaszewskiego, zarówno w od­
dzielę hipotecznym Banku krajowym, jak w zarzą­
dzie zakładu ubezpieczeń, jest zastępca dyrektora 
dr. Aleksander Małaczyński. W Banku krajowym 
pracuje od r. 1884, wstąpiwszy tam jako kandy­
dat adwokatury. W zakładzie ubezpieczenia robo­
tników jest członkiem zarządu od początku istnie­
nia tej instytucyi. Imieniem zakładu brał udział 
w ankiecie ministeryalnej w r. 1895. Referatem 
swym w sprawie regulaminu zakładu, a następnie 
pragmatyką służbową zjednał sobie uznanie za­
rządu i urzędników. Autor wielu artykułów dzien­
nikarskich o ustawodawstwie ubezpieczenia robo­
tników, wydał nadto „Ustawę o ubezpieczeniu ro­
botników, wraz z rozporządzeniami i objaśnienia­
mi”, a w „Roczniku asekuracyjno-ekonomicznym” 
ogłosił rozprawę: „Ekonomiczna doniosłość ubez­
pieczenia od wypadków” i „System kapitałowego 
pokrycia, czy system repartycyi”.

W numerze dzisiejszym zamieszczamy portrety 
pp. dra Domaszewskiego i dra Małaczyńskiego.

Z a g a d k a .
Ułożył T. P. z Miżyńca.
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K r y p t o g r y f .
ułożył P. T. z Miżyuca.
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W miejsce kółek i gwiazdek wstawić litery w ten spo­

sób, ażeby gwiazdki, czytane z góry na dół, utworzyły na­
zwę miasta, które niedawno uległo ogromnemu trzęsieniu 
ziemi.

Znaczenie wyrazów. 1. Podwórze kamienicy, przez które 
można przejść z jednej ulicy na drugą. 2. Owady należące 
do rzędu błąkówek. 3. Powóz kryty, którego budę można 
spuścić na jedną i drugą stronę. 4. Powtórzenie tego same­
go zdania innemi słowy. 5. Wynalazca aparatu telegrafi­
cznego. 6. Przymusowa danina. 7. Uczony, filolog, który 
zdobył sławę przez napisanie „Słownika polskiego44. 8. Ina­
czej wniosek, wyraz używany w relacyach sejmowych. 9. 
Komedyopisarz polski. 10. Miasto nad Dnieprem pamiętne 
ze zwycięstw wojsk polskich nad moskiewskiemi. 11. Zna­
komity dziejopisarz rzymski. 12. Współczesny powieściopi- 
sarz polski.

A r y t m o g r y f .
Ułożył Józef Robak Kraków.
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Liczby zastąpić literami w ten sposób, aby litery środ­
kowe, czytane w pionowym i poziomym kierunku, utworzyły 
nazwisko rzeźbiarza polskiego.

Znaczenie wyrazów: 1) Spółgłoska. 2. Zaimek. 3. Jarzy­
na. 4. Ptak. 5. Inna nazwa rośliny zwanej głodkiem. 6. ? 
7. Bohater z „Popiołów". 8. Mała ryba, żyjąca w strumie­
niach górskich. 9. Potrawa. 10. Miara angielska. 11. Samo 
głoska.

L o g o g r y f .
Ułożył J. Robak Kraków.

Ze zgłosek: a, a, a, a, a, a, an, ar, ba, ba, big, bis, 
bleń, bój, bra, but, ce, ce, cer, cho, cho, ci, co, dy, dy, e, 
en, est, eu, fe, fiu, go, gon, gu, ha, har, i, i, im, in, in, iz, 
ja, ja, je, jem, jou, ka, ke, ki, ki, ko, kon, kow, la, la, len, 
les, lie, łom, mam, mar, me, me, me, mor, na, na, na, nau, 
nar, ni, nia, nie, no, nus, o, o, o, ob, pa, pan, pla, psy, ra, 
re, re, rec, ro, rum, se, set, sicz, siec, ski, sta, sta, ta, tam, 
tor, tyk, usz, wel, wel, wi, wicz, wiec, za, za, zya, ża, żur—

w ten sposób, aby litery początkowe 
z góry na dół, utworzyły tytuły jedena*

W miejsce kółek i kropek wstawić litery w ten sposób, 
aby gwiazdki w pierwszym rzędzie, czytane z góry na dół 
utworzyły tytuł utworu, a końcowe, również czytane w tym 
samym kierunku, utworzyły nazwisko autora tegoż — głę­
bokiego myśliciela, wielkiego poety, wieszcza.

Znaczenie wyrazów: 1. Inaczej wieszczek. 2. Artysta rze­
źbiarz, twórca „Kopernika". 3. Inaczej epidemia. 4. Jeden 
z najstarszych rzymskich poetów na początku II. w. przed 
Chrystusem. 5. Osad powstający w kotle przy topieniu ży­
wicy. 6. Roślina rosnąca u nas jako chwast. 7. Kraina we 
Francyi, skąd ród się wywodził, panujący także w Polsce.
8. Największe miasto w Syberyi. 9. Odzienia używane w sta­
rożytnym Rzymie.

ułożyć 41 wyrazów 
i końcowe, czytane 
stu nowel Sienkiewicza.

Znaczenie wyrazów. 1. Główna osoba w komedyi Molie­
ra „Skąpiec". 2. Imię żeńskie (powieść Orzeszkowej). 3. Ina* 
czej ładunek. 4. Choroba pospolita na wiosnę i w jesieni-
5. Przydomek poety Klonowicza. 6. Pierwiastek chemiczny. 
7. Nimfy greckie. 8. Umowa, różniąca się nieco od dzierża­
wy. 9. Rzeka w Rosyi. 10. Składowa część każdej parowej 
maszyny. 11. Towarzystwo ruskie, podobne do polskiego 
Sokoła w Galicyi. 12. Gromada robaków o cienkiem ciele. 
13. Sławny chemik niemiecki. 14. Ród królewski. 15. Naj­
dawniejszy filozof grecki. 16. Powieść Feldmana. 17. Mia­
sto w Rosyi. 18. Znakomity heraldyk polski. 19. Duchowny 
mahometański. 20. Pasmo gór w Tybecie. 21. Polski kom­
pozytor. 22. Osłona u lampy. 23. Bożek grecki. 24. Część 
chałupy wiejskiej. 25. Roślina. 26. Miasto w Królestwie Pol­
skiem. 27. Historyk Litwy. 28. Rzeka w Szwajcaryi. 29. 
Współczesny uczony i pisarz. 30. Znakomity matematyk 
francuski. 31. Roślina motylkowa. 32. Sekta religijna w Kró­
lestwie. 33. Prowincya star. cesarstwa rzymskiego. 34. Ptak* 
35. Pedagog polski. 36. Miara gruntu w Polsce. 37. Rzepak 
holenderski. 38. Miasto w Portugalii. 39. Jeden z panują­
cych. 40. Gwałtowna trucizna. 41. Inaczej „wędrówka dusz".

K r y p to g r a fii .
Ułożył Józef Robak Kraków.
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Kółka i gwiazdki zastąpić literami w ten sposób, aby 
gwiazdki dały nazwisko „żyda wiecznego tułacza".

Znaczenie icyrazów : 1. Samogłoska. 2. Wykrzyknik. 3. 
Miasto na Śląsku austryackim. 4. ?. 5. Ptak wróblowaty. 
6. Ton w muzyce. 7. Spółgłoska.

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek 
przeznacza redakcya jako nagrodę w s p a n i a ł ą  bombonierę 
czekoladek z cukierni Lwowskiej J. Michalika w Krakowie.

Rozwiązanie zagadek z Nru 15.
S z a ra d a .

Ha-ka-ta.
Z a g a d k a .

Sienkiew icz, Prus, Tetmajer, Gruszecki, W eyssenhoff. 
K r y p t o g r y f .

SzparaG, trzcina, alfenid, sandacz, irokezi a  w mion, 
Kalinka.

Stasiak — Gadzina.
Z a g a d k a  tr ó jk ą to w a .

J, on, jeż, Nisz, Eubea, Faraon, Izasław, ramota, un- 
cya, Łódź, kos, El, s

Jojne Firułkes.
L o g o g r y f .

Arab, Niniwa, Hannibal, edyl, Lozanua, Leopold, In­
nocenty, Litwin, Irena, Leżajsk, Leoncayallo, Amor, Wal­
lenrod, efemerydy, niezapominajka, ekran, dorinitorium, 
ałun , Wieniawski, Anczyc, Czech. Łam , Apolonia, wiersz, 
Hekabe, uczep, Gąsawa, oręż, jodotorm, Argonauci, 
napój, basetla, impresyonizm, efendi, liman, epizod, 
Cagliostro, Kałgujew, in spe.
Anhelłi, L ilia  Weneda, W acław , Hugo, Jan B ielecki, 
Balladyna, Kordyan, Mnicli, Mazepa, Żmija, Min do we.

Arytmogryt.
J, jad, Hania, brukiew, Beniowski, Józef Maciej, Jan­

ko Muzykant, Konaszewicz, Lafayette, Laokoon, Loara, 
gnut.

Janko Muzykant.
Dobre rozwiązania nadesłali P p : J. Robak Kraków, B. 

Ramułtowa Jeżów, J. Kłosówna Warszawa, H. Kłosówna 
Warszawa, J. Kalinowska Lwów, M. Bartelmusowa Lwów, 
H. Ulrych Malin, St. Szwabowicz Źurawno, J. Lipińska Me- 
dyolan, Cz. Lipiński Medyolan, Fr. Milk Żyrardów, Tow. 
„Zgoda" Krosno, J. Kulczyńska Kraków, Z. Szymczakowska 
Piaski, K. Bobek Kraków, Fr. Niepokój Krosno, K. Jurkie­
wicz Tłumacz, J. Rodakowska Kulików, J. Weimerowie No­
wy Sącz, J. Jaroszkówna Nowy Sącz, O. Piotrowska Kra­
ków, N. Auerówna Podgórze, J. Wodziczkówna Germakówka, 
K. Jaroszek Kraków, K. Kaczarowski Sanok, A. Surowiecki 
Kraków, J. Baduia Rożdzień, K. Chodkiewicz Zbydniów, 
Fr. Kośnider Nowy Sącz, B. Warowitz Nowy Sącz, J. Ale- 
sandrowicz Kraków, I. Pompianka Kraków, J. Sulkowski 
Kraków, J. Haładej Gorki, A. St. Bassar* Niwiska, H. Mo­
krzycka Turbia, j. T. Flurak Uhnów, H. Karatnicka Na- 
dwórua, Br. Krzaklewski Zabłotowce. Wł. Kropiwuicki Czer- 
niowce, M. Różański Gorlice, K. Jasiński Kraków.

Nagrodę za dobre rozwiązanie wszystkich zagadek otrzy* 
mała przez losowanie p. Melania B artelm usow a w e L w o­
w ie. Prosimy o nadesłanie 72 halerzy na koszta przesyłki.

Kącik humorystyczny.
Poznał się.

— No cóż tam syn?
— A proszę wielmożnego pana pół roku ter­

minował u rzeźnika, a teraz uczy się na golarza
— To ci dopiero krwiożercze usposobienie.


